
za wieszczeni, że dawno nie wie, 
gdzie jego podziała się wiara, ale 
zawsze to ,ieano zostało mu imię 
i nigay nie dozwolił bluźnić Marji 
imieniu.

Ojciec św. tak powiedział na 
pewnej audjencji: „Pamiętam,
gdy byliśmy razem z Marszałkiem 
Piłsudskim w Wilnie, nie wieaząc 
jeszcze, jak Opatrzność pokieruje 
naszemi krokami, byłem świad­
kiem. jak  gorąco modlił sic Mar­
szałek Tilsudski w Ostrej Bramie 
przed Obrazem Matki Boskiej. 
Dał w naszej obecności do poświę­
cenia dwa obrazki Matki Bożej, 
ażeby powiesić je nad łóżeczkami

najdroższych istot, swoich córe­
czek".

W swej kciążce „Moje pierw­
sze boje", mile wspomina nieje­
dnokrotnie kapłanów, którzy go u 
siebie gościli i pomagali mu w róż 
nych sprawach.

Przy jego wybitnym współ­
udziale, zawarty został konkordat 
Polski ze Stolicą Apostolską.

Nie dziw więc, że Kościół kato­
licki w Polsce z całą okazałością 
wystąpił na Jego pogrzebie, aby 
się modlić za spokój Jego duszy i 
oddać Mu hołd, jako wiernemu 
synowi Kościoła.

Z karty żałobnej diecezji częstochowskiej.
Ś. p. ks. Juljan Zieliński, w ikariusz w Zawierciu, zm art tragicznie wskutek
zaczadzenia w dn. 17 października 1934 r., licząc zaledwie 29 lat życia.
S. p. ks. Stanisław Kwiatkowski, b. proboszcz par. Krornnlńw (k. Zawier­

cia). umarł w W arszaw ie w d. 30 stycznia 1935 r. przeżyw szy lat 65.
S. p. ks. Jan Snwżyński, proboszcz p;r. Stary Slelec (w Sosnowcu) umarł 

w on. 23 lutego r. 1935. iicząc lat 72.
(F o t o g ra  fjj  jogo  m in io  stu  r a ń  z n a sz e j s tro n y  n ie  o trz y m a liś m y ) .

A. p. ks. prał. Bolesław Korwin Szymanowski, proboszcz par. Kamieńsk, 
um arł w d. 26 lipca 1935 r., licząc lat 55.

t F o to c ra f.il podać  n ie  m ożem y , bo o trz y m a liś m y  w iad o m o ść  o zg o n ie  vr c h w ili 
o d d a n ia  o s ta tn ie g o  a rk u s z a  k a le n d a rz a  do  d ru k u ) .

Cześć pamięci zacnych kapłanów  i gorliw ych pracowników’ w’ winnicy
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